
Cena gą egzemplarz 15 grotz y

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwięcon« sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludulG Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3,— zł. TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
obficza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz tnllfme 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 grosz;

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 266. Katowice, sobota 19-j?o listopada 1927 Rok 26.

Sprawa polsko-niemieckich rokowań handlowych.
P ie rw sz a  rozm ow a Jack o w sk ieg o  z S tresem annem .

B e r l i n .  PA T . C ała  p ra sa  berliń ska om aw ia 
obszern ie n rzybycie  d y re k to ra  departam en tu  poli­
tycznego  M in iste rstw a S p raw  Z agranicznych  J a ­
ckow skiego  do B erlina  dla p rzep ro w ad zen ia  konfe­
rencji z m in istrem  S tresem annem .

B e r l i n .  PA T . W  czasie rozm ow y z d y re k ­
torem  Jackow skim  min. S tresem ann  zapoznał go w  
ogólnych liniach z ostatn iem i uchw ałam i gabm etu 
R zeszy w sp raw ie  tra k ta tu  handlow ego z P o lska. 
Dyr. Jackow sk i ro zw in ął postu la ty  polskie, zw ła ­
szcza w  dziedzinie eksportu  produk tów  handlow ych 
i w ęgla . O m aw iano rów nież k w estie  im portu d rz e ­
w a  ta rteg o  do Niem iec.

U stąpienie L ew alda.
B e r l i n .  PA T. P rezy d en t H indenburg p rzy - 

iął dem isję d o tychczasow ego  k ierow nika delegacji 
niem ieckiej do rokow ań  handlow ych z P o lsk ą  pod­
sek re ta rza  stanu L ew alda. Dym isję tę  p. L ew ald  
w niósł w  dniu 3 listonada.

Życzenie austriackie.
W i e d e ń .  PA T. ,,Neues W ien e r T ag eb la tt“, 

om aw iając w  arty k u le  w stępnym  m ow ę m in istra  
S tresem anna , w y g łoszoną w W iedniu w obec dzien­
n ikarzy , w y ra ż a  zadow olenie z pow odu ustępu, od­
noszącego sic do rok o w ań  handlow ych polsko- 
niem ieckich. Z ośw iadczen ia  S tresem an n a  —  pisze 
dziennik —  w idać, że w  N iem czech istnieje cheć 
doprow adzen ia do zbliżenia gospodarczego z P o l­
ska. Z b^tecznem  jest chyba zaznaczać, jak cennem  
b y ło b y  dla gospodarczego, a tem sam em  i po litycz­
nego uspokojenia W schodu E uropy porozum ienie 
handlow o-nolityczne n fę d z y  N iem cam i a P o lską . 
..W  atm osferze  w iedeńskiej. k tę ra  p rzy sz ło ść  gospo- 
darczo -hand low ą w idzi w  nianie pow rotu  do p rzy ­
jaznych  stosunków  gospodarczych  m iędzy w szy - 
stkiem i państw am i, pow itanoby  za ła tw ien ie  zag ad ­
nień gospodarczych  polsko-niem ieckich n ad er ży ­
czliw ie. Im w ięcej usunie się punktów  spornych", 
tem bardziej zbliża się E uropa do celu. k tó ry  S tre se ­
m ann n azv w a L ocarnem  w szystk ich  narodów ."

Grudniowa sesfa Rady Ugi Narodńw.
G e n e w a .  Rada Ligi zbierze się w jęnew ie 

5-go grudnia pod przew odnisiwem  przedstawiciela 
Chin.

Porządek dzienny obrad  obejmuje aż 29 punktów.
Ze spraw  politycznych znajdujemy skargę rządu  

litewskiego, skierow aną przeciwko Polsce. W skar­
dze rząd litewski powołuje się na szereg wykroczeń, 
kfórych rząd polski miał jakoby się dopuścić w -'wią- 
zku ze szkolnictwem litewskiem w Polsce.

Poza skarga litewską Rada pow róci na przyszłej 
sesji do dalszego rozw ażania zatargu rumuńsko-wę- 
gierskiego, spow odow anego skargą obywateli węgier­
skich dotkniętych reform ą rolną w Rumunji.

Jak zwykle, tak i tym razem Rada będzie miała do 
czynienia z Gdańskiem: wraca spraw a Westerplatte, 
odłożona na ostatniej sesji Rady na prośbę p. Stre­
semanna, dalej spraw a bazy floty polskiej w G dań­
sku. W spraw ie tej zostaną zakomunikowane Radzie 
wyniki bezpośrednich rokow ań, które były p row a­
dzone między Polską a Gdańskiem. W razie po ro ­
zumienia miedzy Polską a Gdańskiem, spraw a bazy

sama przez się zostanie zlikwidowana, w przeciwnym 
wypadku Rada przed powzięciem decyzji przekaże 
spraw ę do zbadania Komisji wojskowej.

Ze spraw  ekonomiczno-finansowych należy zw ró­
cić uwagę na pożyczkę dla Grecji w wysokości 9 mi- 
ljonów funtów , przeznaczoną z jednej strony dla 
stabilizacji pieniądza greckiego, z drugiej zaś strony, 
— dla uchodźców greckich.

Rada zajmie się rów nież zbadaniem planu uzdro­
wienia finansów  i życia gospodarczego Bulgarji.

Na porządku obrad sesji Rady stoi pozatem sze­
reg decyzyj ostatniego Zgrom adzenia, a więc; sposo­
by przyspieszenia decyzji Rady w razie niebezpieczeń­
stwa wojny, opracow anie techriki konfertncyj m ędzy- 
narodow ych, przygotow ania wyroków  arbitrażow ych 
zapadłych zagranicą, unorm ow anie stosunków  po­
między Ligą N arodów  a organizacjam i, :tóre po­
wstały pod egidą Ligi, etc. etc.

We wszystkich tych sprawach Rada L iii  zadecyduje, 
w jaki sposób uchwały Zgrom adzenia mają być w p ro ­
wadzone w życie przez odpowiednie organizacje.

Dodatek świąteczny dla robotników rolnych
K a t o w i c e .  (P A T .) Zatarg, trwający od 

Jłuższego czasu między robotnikam i rolnym i a oraco- 
dawcami w spraw ie podwyżki płac, został dnia 
16. hm. zlikwidowany. Na podstaw ie zawartej um o­
wy robotnicy otrzymają jednorazow y dodatek ówia- 
eczny, płatny dnia 15. g rudnia br. według \as*. kate- 
goryj: dziewczęta od 14. do 16 lat 8 zł., 17-letnie 
12 zł. Robotnicy m lodociam  otrzym ają 8 zł., robo­
tnicy od 16 do 18 lat 12 zł., od 19 do 22 lat 15 zł., 
natom iast robotnicy ponad 22 lat 20 zł.

I
Układ polsko-sowiecki.

W a r s z a w a .  (P A T .) W dniu 16 listopada br. 
podpisany został w gm achu poselstwa rosyjskiego w 
Warszawie układ w spraw ie zw rotu  polskiego mie­
nia kulturalnego z Rosji.

Posiedzenie Reichstagu.
B e r l i n .  W T B . Najbliższe posiedzenie R eichs­

tagu  odbędzie się w e w to rek , dnia 22 bm .

Powrót głównodowodzącego armii niemieckiej
N o w y  J o r k .  W T B . G łów nodow odzący  armji 

niem ieckiej, g en e ra ł H eye, k tó ry  b aw ił w  A m eryce, 
w raca obecnie do Niemiec.

Pruski budżet na r. 1928.
B e r l i n .  W T B . P ru sk i budżet n a  r.t 1928 p rze ­

widuje w y d a tk i w. w ysokości p rzesz ło  4 m iliardów  
m arek .

Marx w Bawarii.
M o n a c h j u m .  W TB . W raca jąc  z W iednia, 

kanclerz niem iecki M arx p rzeb y w a  w  B aw arji, 
gdzie w  M onachjum  w zią ł udział w posiedzeniu 
sejm u b aw arsk iego .

Awantura w berlińskiej radne miejskiej.
B e r l i n .  W T B . W  czasie czw artk o w eg o  po­

siedzenia berlińskiej rad y  m iejskiej doszło ' do aw a n ­
tu r m iędzy kom unistam i a radnym i z D eutsche- 
V olkspartei.

Samobójstwo dygnitarza sow eckiego.
M o s k w a .  W T B . D ygn itarz  sow iecki Joffe, 

k tó ry  m. in. b ra ł udział w  n iem iecko-sow ieckich  ro ­
kow aniach  pokojow ych w B rześciu  L itew skim  1917 
roku, popełnił w  czw artek  sam obójstw o, zabijając 
się w y strza łem  z rew o lw eru .

Zgon sułtana marokańskiego.
R a b a t .  PA T . S ułtan  m arokański zm arł w

Fezie.
P a r y ż .  PA T . Z m arły  sułtan m arokański 

M ulay ogłoszony b y ł su łtanem  w  roku 1912. W  m o­
m encie objęcia p rzez  niego w ład z y  p an o w ała  w  M a­
roku w  całej pełni anarchia. S u łtan  M alay, p rzy  
w sp ó łp racy  m arsza łk a  L y au tay . p rzep ro w ad ził re ­
form ę adm inistracji i s tw o rzy ł w  M aroku now ocze­
sny  system  rząd ó w . P an o w an ie  jego by ło  jednem  
z najpom yśln ie jszych  dla M aroka.

Dzień matki.
Je s t w  języku ludzkim  słow o, k tó re  oznaczę 

całe  św ia ty , św ia ty  bezg ran icznego  pośw ięcen ia i 
m iłości, niebo na ziemi. S łow o to za m ałe, b y  ob ­
jęło ogrom  tego, co zaw iera , lecz w ielkie i św ięte  
dla każdego, kto  je sercem  pojm uje: M atka.

W  A m eryce Północnej, w  tern spo łeczeństw ie  
p rak ty czn y ch  idealistów , n arodziła  się jeszcze w 
roku 1910 ta  w ielka  idea. bv  jeden dzień w roku 
p rzezn aczy ć  na złożenie horau K obiecie-M atce i w  
ten sposób uczcić w  najbardziej u roczyste j form ie 
kobietę w  jej najw yższem  dosto jeństw ie, jakiem  
jest m acie rzy ń stw o . M ozę być, że jest to  ty lko  le ­
genda, iż ideę tę  zap o czą tk o w ała  ro zm o w a dw óch 
m ałych skautów , k tó rzy  w śród  zabaw y , ocenili n a ­
gle tę w ielką n iespraw ied liw ość, jaka się dzieje ich 
M atkom , iż one m uszą zaw sze  p raco w ać , podczas 
gdy dzieci się baw ią , w obec czego zaniechali dalszej 
zab aw y  i pospieszyli do domu, b y  u lżyć sw ym  M at­
kom w  p racy . M oże być, jak pow iadam , że jest to  
ty lko legenda, natom iast p ra w d ą  jest n iew ątp liw ą, 
iż z in ic ja ty w y  m iss Anny Ja rv is  z C hicago p o s ta ­
now iono jeszcze przed 17 la ty , czyli w  roku 1910 w 
całej A m eryce uczcić publicznym  hołdem  jednego i 
tego  sam ego dnia, t. j. w  d rugą niedzielę m aja, ko ­
bietę am ery k ań sk ą , jako M atkę. W ychodząc b o ­
w iem  ze słusznego  założenia, że w sze lk ie  u ro czy ­
stości czy  to  pow szechne, (jak św ię ta  i t. p .) , 'c zy  
też  indyw idualne (jak im ieniny, urodziny), padają 
w łaśc iw ie  całem  brzm ieniem  s ta ra ń  i tro sk  gospo­
darsk ich  na ram iona kobiety , jako M atki i gospody­
ni, zaczem  też  m atk a  w łaśc iw ie  nigdy nie jest 
zw olnioną od sw ojej ciężkiej p racy  i obow iązkow , 
pow iedziano sobie, iż słuszność nakazuje, by bodaj 
p rzez jeden dzień w  roku, b rzem ię to  z b a rk  K obie­
ty -M atk i by ło  zdjęte. P o zatem  oceniano m 'eży cic  
o lbrzym ią doniosłość pedagogiczną, tego  rodzaju 
publicznego hołdu, a m ianow icie, by  św ia t dziecię­
cy  p rzed ew szy stk iem  uśw iadom ił sobie ogrom  do­
b ra  i pośw ięcenia, jaki zaw dzięcza  m atce , jak n ie­
m niej rozw ażono  niem niejszą doniosłość socjologicz­
ną. jaka leży  w  tego  rodzaju złożeniu publicznie 
hołdu bezcennym  zasługom , ;aki& ogół m atek  św iad ­
czy  spo łeczeństw a, p rzysposab ia jąc  mu k ad ry  no­
w ych, zd row ych  fizycznie i m oralnie, o b y w a te l'. Ci 
„p rak tyczn i"  (jak się to  zw y k le  banaln ie u nas m ó­
wi). A m erykanie uznali to  noprestu  za ak t sp raw ie ­
dliw ości społecznej, by  p rzez  złożenie tak iego  hołdu 
ogółow i m atek  am ery k an s1- ich, podkreślić  o lbrzym ią 
doniosłość ich p racy  i zasług, zasług, k tó ry ch  się 
zupełnie na ogół nie docenia i u w aża  za coś, co się 
sam o p rzez się rozum ie i co nie zasługuje w łaśc iw ie  
w ogóle na uw agę. Idea ta okazała  tak  o lbrzym ią 
żyw otność , że już *v cz te ry  la ta  później, t. j. z w io ­
sną r. 1914 to  „Ś w ięto  M atki" zosta ło  — pod nac i­
skiem  opinji publicznej — orędziem  P re z y d e n ta  W il­
sona podniesione do godności św ię ta  państw ow ego , 
a las flag i chorągw i, zdob:acych w  drugą niedzielę 
m aja każdego roku w szy stk ie  gm achy publiczne i 
p ań stw o w e w  A m eryce, ustan ie  w szelk ie j p racy  (o 
ile ona nie tna na celu sk ładan ia hołdu kobiecie, ja ­
ko m atce) i t. p. św iadczy  odtąd p rzed  całym  św ia ­
tem . że ca ły  ogół am ery k ań sk ich  o b y w a te l1, od 
dzieci począw szy , a na ludziach do jrzałych , ba na 
sta rcach  kończąc, jednoczy  się w  tym  dniu dla z ło ­
żenia hołdu, tem u bezm iarow i pośw ięcenia  i p racy , 
jaki każda  m atk a  ofiarow uje p rzez  całe  sw oje życie 
sw oim  dzieciom , a przez to  pośrednio  całem u spo­
łeczeństw u.

W  sw y m  zw ycięsk im  pochodzie, ogarnęła  ta 
idea w  niedługim  czasie Szw ecję, Norwregję. Danję, 
N iem cy, a p o cząw szy  od r. 1923 tak że  i Austrję. W e 
w szystk ich  tych  k ra jach  druga niedziela rńaia k a ­
żdego roku. jest ow ym  uro czy sty m  . D niem  M atki41. 
W  jaki sposób u ro czy sto ść  ta  obchodzoną by  u  a w 
Austrji, m iałem  sposobność zapoznać się bliżej w 
czasie m ego pobytu  tam że  p rzez  kilka tygodnia w



T

lecie b. r., i temi w łaśnie mojemi spostrzeżeniami 
zamierzam podzielić się z Czytelnikam i „Czasu", bo 
kto wie, czy nie byłoby pożądanem , by  także i u nas 
w Polsce w prow adzić podobna uroczystość. Otóż 
w Austrji zapocząfkow ał ów „Dzień Matki" skrom ­
ny i nic nie znaczący człowiek, prowincjonalny pro­
boszcz ze Schw arzbach. mianowicie ks. Emanuel 
Czeska. Potęga tej idei była Jednak tak  w ielką, że 
już w  niedługi czas potem zainteresow ały  się tern 
najbardziej w pływ ow e osobistości austriackie, i w  
ten sposób z prowincjonalnej, a raczej, ściśle mó­
wiąc, w łaściw ie z parafialnej uroczystości, idea 
..Dnia Matki" rozprzestrzenia sie po całej Ąustrji. 
przybierając tam  w prost imponujące rozm iary. P o ­
czynając od duchow ieństw a i to wszystkich, w y ­
znań) z kardynałem  Pifflem, arcybiskupem  W ie­
dnia. na czele, gdzie obok najw ybitniejszych przed­
stawicieli Kościoła katolickiego, stanęli w  służbie 
ej idei starokatolicy, w  osobie G łow y ich kościoła 
Tuchlera, żydzi, w osobie starszego rabina Dra 
Feucbtw anga i protestanci, w  osobie D ra Egljego, 
udzieliły tej idei poparcia swego. w szystk ie  najw y­
bitniejsze czynniki, jakoto: w ładze państw ow e,
gminne, nieprzeliczone stow arzyszenia, prasa, przed­
siębiorstw a kinowe, radjo i t. p.. łącząc się we 
wspólnym wysiłku, by uroczystość ta w ypadła jak
najokazalej. . .,

P rzedew szystkiem  zaś rozw ażając doniosłość 
idei „Dnia Matki" uświadomiono sobie te niezbitą 
praw dę, że bezpłodne i jałow e narzekania nad upad­
kiem, a raczej zanikaniem, wszelkiego autorytetu, 
iak rów nież biadania nad zgrubieniem obyczajów 
ludności powojennej wogóle, a młodzieży w  szcze­
gólności. nic tutaj nie nomoga. Natotw ast wcielenie 
w  życie tej pieknej idei. Jaka Test uczczenie kobiety, 
Jako matki, może się f ta e  w łaśnie zapoczątkow a­
niem niejako odbudowy pierw szego autorytetu, ja­
kim powinni być rodzice w ofćle . a m atka w  szcze­
gólności. przedew szystkiem  dla dziecka, a w  dal­
szej' konsekwencii i dla ogółu.

W  ten sposób ten człow iek powojenny, tonący 
w najgrubszym  materializmie, chce stw ierdzić, iż 
noże i umie wznieść się bodaj jeden dzień w roku 

ponad swoie zw yczajne przyjemności dnia_ codzien­
nego, t. j. footbal, dancing, auto. łono i radjo, skoro 
zdolny jest oddać publicznie hołd bezm iarowi zasług 
kobiety, jako daw czyni życia i w ychow aw czyni 
przyszłych pokoleń.

Czy takiego ..Dnia Matki" nie dałoby sie w pro­
w adzić i u ans? Czyż nie byłoby pieknie, gdyby w 
tym dniu każde dziecko polskie uczyniło coś mi.e- 
go dD cWo’‘ei matki! ,

Tyle obchodz:my uroczystości, n iepotrzebnych 
Obchodźmy ten śliczny „Dzień Matki."

I Przegląd polityczny |
— Cofnięcie subwencji Małopolskiemu Towa­

rzystwu Rolniczemu. M inisterstw o rolnictw a co- 
inęło państw ow a subwencję, płaconą dotychczas 
Małopolskiemu Tow azvstw u Rolniczemu w K rako­
wie. Stało sie to. jak słychać, z tego samego po-

W NIERÓW NEJ WALCE.
6l) —o— (Ciąg dalszy).

Jego pomocnicy znosili mu porzucone w pokoju 
książki, nuty, rysunki, mapy, ilustracje, albumy z fo­
tografiami a w poszukiwaniach otwierali piece, zdej­
mowali z podłogi dywany, a sahią podłogę oglądali 
krytycznie.

Musiało ich to męczyć, bo mieszkanie było obszer­
ne, nie zdradzali jednak najmniejszego znużenia.

Na ścianie gabinetu myśliwskiego wisiała reproduk­
cja „Olszynki" Wojciecha Kossaka. Oficer dojrzał ją 
z oddala i podszedł do niej uradowany.

—A to co jest? — zapytał z uśmiechem,
— To kopja z obrazu — odrzekł mu pan Tomasz 

krótko.
— Aha, kopja z obrazu. Panu pewno wiadomo z 

iakiego obrazu?
— Owszem wiadomo; z olejnego.
Oficer znowu się uśmiechnął.
— Może być, że z olejnego, ale ja się nie o to 

chciałem pana spytać. Ja chciałem panu tylko przy­
pomnieć, że ten obraz jest zabroniony i że pan źle ro-

' bi, trzymając go w domu.
W tej chwili jego bystry wzrok padł na wiszącą 

nieopodal fotografię z „Polonii".
— Ot!... to pan i tę kopję także posiada?...

• Czerski zagryzł wargi.
— .Tak pan widzi — mruknął. — I tę także.
— Hm! i tę także— To źle, to bardzo źle. . Pan 

wybaczy, że pozwolę sobie zabrać te obydwa obrazy..
Skinął na swoich ludzi.
1 Wandzia patrzała na to i ręce zaciskały jej się

wodu, co cofnięcie subewneji Centr. Towarz. Rol­
niczemu w  W arszawie. Prezesem  Małop. Towarz. 
Roln. był poseł W itos. W  ubiegłym miesiącu jednak ( 
złożył ten urząd.

Walka o przekształcenie państwa niemieckiego.
R zesza Niemiecka jak przed wojną tak i dziś 

jest nadal państw em  związkow em , to znaczy; nie 
jednolitem państw em  z jednym  rządem  i z jednym  
parlam entem  ale państw em , składającem  się w ła ­
ściwie z szeregu odrębnych państw , jak P rusy , Ba- 

‘w arja, Badenja. Saksonja i t. d. Nietylko R zesza 
Niemiecka posiada swój rząd i swój parlam ent, ale 
każde z tych państw  zw iązkow ych ma jeszcze po­
nadto swój rząd  i swój sejm. Tak zw ana rew olucja 
niemiecka, k tó ra  przyszła  po przegranej wojnie, 
zrzucając panujące dynastje, nie potrafiła znieść ist­
nienia tych odrębnych państw  i państew ek. Nie 
przekreśliła niemieckiego partykularyzm u (dziel- 
nicowości. ’

Życie jednak okazuje się silniejszem od tego 
partykularyzm u. Życie samo przekonuje Niemcy, 
iż utrzym anie 16 czy 17 rządów  z tylom a parlam en­
tam i nie może wiecznie istnieć. W  każdej dziedzi­
nie, czy to sądow nictw a, administracji, finansów, 
kolejnictwa, poczt, szkolnictw a, dzielnicość jest kulą 
u nogi niemieckiego życia państw ow ego, podraża­
jąc koszta administracji państw ow ej i niepomiernie 
utrudniając w ew nętrzną, a także zagraniczną, poli­
tykę niemfecką.

Lewica republikańska w  Niemczech oddawna 
zw alczała ten stan rzeczy, dążąc do centralizacji, 
do ujednolicenia, całego życia państw ow ego. Le­
wica by ła  zaw sze zwolenniczką państw a jednoli­
tego, a nie rozbitego na szereg  państew ek. P ra ­
w ica niemiecka, przeciętnie, złączona z obalonemi 
dynastjami. z k tórych każda m arzy dziś jeszcze o 
powrocie na opustoszałe strony, zajm owała stano­
wisko w rogie dla tego kierunku. Poniew aż zaś 
katolicka B aw arja z państw  Rzeszy okazyw ała 

, zaw sze najwięcej skłonności dzielnicowej, stad Cen­
trum, licząc się z nastrojam i baw arskim i, stało rów ­
nież dotychczas na stanowisku utrzym ania zw iąz­
kowego charakteru  Rzeszy.

Kwestja gm atw ała się jeszcze o tyle, że na cze­
le państw , dążących do ujednolicema R zeszy, stoią 
P rusy , państw o, w  którem  rządzi koalicja republi­
kańska. To znowu w śród nacjonalistów w yw ołuje 
obawę, iż ustępstw a z ich strony na rzecz państw a 
jednolitego rów nałobv się oddaniu P zeszy  pod 
w pływ  lew icow ych Prus, k tóre postarałyby  się
0 ostateczne rozpraw ienie się z nacjonalistami.

Mimo tych przeciw ieństw  mvśl o przekształce­
niu R zeszy w  państw o całkow icie jednolite zyskuje 
coraz więcei zwolenników. Szereg m inistrów  w  o- 
statnich czasach w ypow iedział sie za ta myślą. P. 
m inister Stresem ann — co jest bardzo znamienne — 
wydaje się również zbliżać do tego poglądu. W  
Centrum  również istnieją zwolennicy zreform ow a­
nia państw a, k tó rzy  w yoow iadają w alkę dzielniczo- 
ści. Słow em : Myśl ujednolicenia R zeszy zatacza
coraz szersze kręgi. Dlatego spodziewać się mo­
żna, że prędzej czy później, myśl ta zostanie urze­
czywistniona. •

P artje  lewicy w Niemczech, k tóre już rozpo-

konwulsyjnie. Ach, gdyby była mężczyzna, gdyby te­
raz była mężczyzną!

Ojciec nie oponował wcale, a i ten, ten pan Star 
nisław, stał jak słup nieporuszony, milczący, zimny; 
zapomniał swoich docinków, nie myślał pewno o tern, 
czem nie dawno jeszcze szafował tak rozrzutnie! Wi­
dział co oni robią, i zachowywał się tak, jakby go 
to wcale, a wcale nie obchodziło. A ona przecież czuła 
do niego coś... Czuła szacunek, zaufanie, pomimo 
wszystko!...

Biblioteczka zajęła żandarmowi dużo czasu dare­
mnie straconego, bo i tam nie znalazł nic, albo tak. 
jakby nic, chociaż starał się bardzo. Wydobył między 
innemi „Dwadzieścia cztery obrazki z historii Polski"
1 pokiwał głową. Znalazł „Wieczory pod lipą", wyda­
nie krakowskie, i wyrwało mu się;

— Oo!
Daleko więćej jednak zainteresował go Słowacki, 

drukowany za granicą.
— Ładne wydanie! — pochwalił i odłożył książki 

na stronę.
„Sybirien" Kennana nie podobało mu się wcale.
— Po co pan takie rzeczy czyta? — zwrócił się 

do Czerskiego. — Całemu przecież światu wiadomo 
już, że to wszystko nieprawda.

— Ma pan słuszność — powiedział szlachcic. — 
Dowiedziałem się o tern niedawno z książki pana Do- 
roszewicza.

Po zrewidowaniu biblioteczki zabrano się i do po­
koju Gorczyckiego.

Ciągnęło się to tak długo, męcząco długo. Student 
nie kładł się widocznie spać. Na stole paliła się lampa, 
stał otwarty kałamarz, w kałamarzu tkwiło pióro — 
: więcej nic.

Na parapecie okna dopiero leżały papiery, zeszy­
ty, broszury, książki i na samem wierzchu tych różno­
rodnych szpargałów szara niepokaźna książczyna.

częly  przygotowania do przyszłych wyborów, i któ­
re — być może —  osiągną zw ycięstw o, wysuwają 
już dziś w śród  swoich haseł w yborczych także ha­
sło: państw a jednolitego w  przeciw staw ieniu do 
państw a związkow ego, jakiem jeszcze w  tej chwil? 
jest R zesza Niemiecka.

Trzy partje komunistyczne w Rosji.
Po wykluczeniu Trockiego i Zinowjewa z u rzę­

dowej partji kom unistycznej rozróżniać należy trzy  
rodzaje kom unistów w  Rosji. Do p r a w i c y  na­
leżą prezydent egzekutyw y i rządu: Kalinin i R y­
ków  i rozmaici bliżsi im m inistrowie. Grupa ta jest 
za tern, aby w spółpracow ać z bezpartyjnym i fa­
chowcami we w szystkich dziedzinach głównie ce­
lem podniesienia gospodarczego Rosji. Popierają ich 
w szyscy  komuniści, którym  zależy na praktycznem  
rozszerzeniu ruchu roboczego.

W  c e n t r u m  kom unistycznem  Rosji rządzi 
generalny sekretarz  partji Stalin. Popierają go 
w szyscy  sekre tarze  partyjni. Powołują się oni na 
to. że są w łaściw ym i przedstaw icielam i partii i żą­
dają dla siebie bezwzględnego posłuchu.

O p o z y c j a  k o m u n i s t y c z n a  jest trze ­
cim rodzajem  komunizmu rosyjskiego. W  tej g ru­
pie Trocki, Zinowjew i Kamienew są najwięcej zna­
nymi. Jednakże opozycja ta  nie jest jednolita. Mie­
dzy Trockim  a Zinowjewetn i Kamienewem zacho­
dzą wielkie różnice zdania.

W arto  sobie spam iętać o tych trzech gatunkach 
komunistów, bo w  dalszym rozwoju spraw  tych 
nieraz' trzeba będzie sobie o tern przypom nieć, aby 
spraw y sowjeckie należycie rozumieć.

Dom gry w Sopotach.
W znanem mieście nadmorskiem SopotacJi. należą- 

cem do terytorium Wolnego Gdańska, rząd gdański po­
zwolił założyć dom gry hazardowej. Towarzystwo, 
utrzymujące ów dom. obowiązało się 60 procent czy­
stego zysku oddawać skarbowi gdańskiemu. Zaś rząd 
gdański winien dochód ów zużyć na cele opieki spo­
łecznej.

Ile wynosi ta oplata? Za rok 1926 dom gry od­
stawił rządowi 1 mil. 424 tys. 596 guldenów. Jestto 60 
procent całego zysku, który zatem wyniósł blisko 2D 
miljona guldenów. Pieniądze te przegrali ludzie w domu 
gry. bo dom ten innych dochodów nie ma. Przegrali 
oni jednak znacznie więcej, bo z dochodów opłacono 
wszystkie rozchody, które są niemałe.

Obecnie gdańska gazeta socjalistyczna „Volksstim- 
ine“ twierdzi, żc owych pieniędzy nie użyto na cele 
opieki społecznej, lecz na co innego. Umieszczono je 
lekkomyślnie w rozmaitych nieproduktywnych przed­
siębiorstwach. Cześć przeznaczono na budowę zbyt­
kownego. nie rentującego sie hotelu kasyna w Sopo­
tach. Pozatem udzielono z tych funduszów subwenc 
rozmaitym towarzystwom nacjonalistycznym, jak np. 
Opera leśna w  Sopotach, tow. jazdy konnej, związek te­
nisowy i t. p., a więc na cele nie mające inc wspól­
nego z opieką społeczną. Lekkomyślna ta gospodarka 
z funduszów publicznych, jak zaznacza dalej „Danziger 
Yolksstimme" spotyka się z tern silniejszem potępie­
niem. iż gmina w. m. Gdańska znajduje się w bardzo 
ciężkiem położeniu tiuansowem. u utrata dochodów, 
płynących z kasyna gry, odbija się w sposób fatalny,na 
wszystkich dziedzinach opieki społecznej.

Żandarmi cisnęli się na nią, jak sępy.
— AaaL. Oto jest!
Potem ich zabrali, obydwu ich zabrali.
Nie pomogły protesty, tłumaczenia, nie pomogło 

oburzenie Gorczyckiego. który zapewniał, że książczy- 
na nie do niego należy, żernie wiedział o niej nawet 
nic, gdyż w przeciwnym razie starczyłoby mu czasu 
na zniszczenie jej, przynajmniej ukrycie w bezpiecz­
niejsze miejsce, zabrali ich z rozkazu wydanego bez 
względu na rezultat rewizji — i to było przygnębia­
jące.

Lament powstał w domu. krzyk.
Matka zawisła mu na szyi. Czesio czepiał się go 

desperacko za ubranie, dziewuchy pokojowe uderzyły 
w bek, Francuzka miała zaczerwienione powieki, a 
ona, ona, ta ośmnastoletnia Wandzia, to, tkliwe, piesz­
czone dziecko, zamożnego jeszcze szlacheckiego domu. 
ona nie uroniła ani jednej łezki. Tylko twarz jej nie­
skazitelnie dziewicza przybrała po raz pierwszy w ży­
ciu ten dziki, bezlitośny wyraz nieubłaganej nienawi­
ści. tylko czyste, habrowe oczy stworzone do miłości 
i przebaczenia, zamglił obłęd mściwych, instynktów, 
tylko drobne palce rąk konwulsyjnie szarpały sukienki.

W ostatniej chwili rzuciła się w siad za wypro­
wadzanym rodzicem, którego sadzane już koIo Gor­
czyckiego na podwodzie. Któryś z carskich siepaczy 
zastąpił jej drogę-

Pchnęła go z nieoczekiwaną siła, aż się zatoczył 
i przyskoczyła do furmanki.

— Ojcze, mój biedny ojczulu!...
Czerski chwycił ją w objęcia, kształtną jej główkę 

przycisnął do swoich ust. całował i błogosławił, a 
ciężkie grube łzy biegły mu po przybladłych policz­
kach i skapywały na jasne, lniane włoski córki.

Wydobyła się z jego objęć, bo bo! ją dławik W 
patrzał na nią ciekawie żandarm.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

t
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listopada

Św. Elżbiety
(wdowy ur. 1207 f  1231)

Św. Ponciana, (pap. męcz, f  235)

Sw. Maksyma
(kapłana męczennika)

SLOW.: DROOOMIRA.

Dziś w Marburgu złożenie zwłok św. Elżbiety, 
wdowy, córki Andrzeja, króla Węgier, Tercjarki za­
konu św. Franciszka. Zajęta nieustannem pełnieniem 
dzieł pobożnych i miłości bliźniego, postępowała wśród 
wielu cudów ku niebu. — Tegoż dnia męczeństwo św. 
Poncjana, papieża, wygnanego przez cesarza Aleksan­
dra równocześnie z kapłanem Hipolitem na Sardynję i 
zabitego tamże uderzeniami maczug; ciało jego prze­
niesione zostało przez św. Fabjana, papieża, do Rzy­
mu i złożone w katakombach Kalliksta.

Rocznice; 1417 koronacja Elżbiety Pileckiej, żony 
Władysława Jagiełły. — 1655 ojciec ks. Augustyn Kor­
decki rozpoczął bohaterską obronę Częstochowy. — 
1738 Stanisław Leszczyński obejmuje rządy Lotaryn­
gii. — 1758 przychylne oświadczenie się króla pru­
skiego ku naprawie rządu w Polsce. — 1810 zabranie 
przez rząd pruski 78 klasztorów i 8 kolegiatów na G. 
Śląsku. — 1925 marszałek Rataj złożył misję. — Druga 
misja Skrzyńskiego, która tworzy gabinet urzędniczy.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godzi­
nie 7,16. zach. o godz. 16,10. — Księżyc wsch. o godz. 
1.38, zach. o godz. 14,42.

Długość dnia wynosi 8 godzin 51 min.
Dni po N. R. 322, do N. R. 43.

— Ustawa emerytalna dla kolejarzy. M inister­
stw o komunikacji opracow ało now ą ustaw ę em ery­
talną dla etatow ych kolejarzy w  związku z p rze­
kształceniem  na przedsiębiorstw o pryw atne. Opla­
ta będzie podniesiona z 3% na 6% od poborów. Za­
liczone będą: 1) służba państw ow a u zaborców , 2) 
polska służba państw ow a, 3) kolejowa służba pol­
ska, 4) służba w  wojsku polskiem. E m erytura po 
10 latach wynosi 50% i co rok o 2% w zrasta  aż do 
100%. W  razie zwolnienia bez p raw a do em erytu­
ry  odpraw a w ynosi 1-miesięczne pobory za każdy 
rok służby. V/ razie rezygnacji ze służby lub zwol­
nienia w  drodze dyscyplinarnej odpraw a nie przy­
sługuje; zam iast odpraw y m ożna w ciągu 3 lat pro­
sić o przekazanie z w łaściw ej instytucji ubezpiecze­
niowej podwóinej sumy opłat wniesionych przez 
pracow nika. Zaopatrzenie w dów  i sierot zostało 
bez zmiany, lecz w prow adzono now y dział ubez­
pieczenia od nieszczśliw ych w ypadków . (o)

Województwo śląskie
* Renumeracje dla urzędników zatrudironych 

w wielkim przemyśle. Związki zaw odow e poczyni­
ły  odpowiednie starania, celem ^zyskania renum e- 
racji na gwiazdkę dla urzędników, zatrudnionych w 
wielkim p/zem yśle. U kłady z przedstawicielami 
odbędą się w  bieżącym  miesiącu. Na konferencji 
tej, prócz spraw y renum eracji, poruszona będzie 
sp raw a em erytów  przem ysłow ych i pracow ników  
um ysłow ych, płatnych na dniówkę, a posiadających 
orzeczenie z zakładu ubezpieczeń pracowników 
um ysłowych, że podlegają przym usowem u ubezpie­
czeniu pracow ników  um ysłowych. w

* Nasi murarze bez pracy, a niemieccy Czesi
maja pracę. G w arectw o w ęglow e kopalni „Emma" 
w O bszarach pow ierzyło wykonanie budowy kokso­
wni firmie Armand z M orawskiej O straw y, tak, sa­
mo na szybie „Leon" w Czernicy wykonuje prące 
budowlane firm a Majerhoffer z M orawskiej O stra­
wy. P ierw sza  firma zatrudnia 60, a druga 15 mu­
rarzy. Interw encja kierow nika zarządu głównego 
Związku pracow ników  budowlanych Z. Z. P., aby 
zabroniono zatrudniania obcokrajow ców  u starosty  i 
urzędu pośrednictw a pracy w  Rybniku, oraz w  wo- 
jewdzkim wydziale przem ysłu i handlu pozostała 
na razie bez skutku, poniew aż w yższe w ładze pod 
pretekstem  braku specjalnych sił fachow ych — mia­
ły zezwolić na w jazd obcokrajow ców  do tych prac.

Należy się ale spodziewać, że błąd ten zostanie 
naprawiony, poniew aż nie o brak  przedsiębiorców  i 
pracobiorców, ale o konkurencję krajow ców  chodzi. 
M urarze z powiatu rybnickiego w ybudow ali tego 
roku z pochw alą odnośnych firm koksownię w  Dę- 
bieńsku i Knurowie i pracują jako specjaliści tylko w  
takich pracach. A jest ich tam 120 chłopa, w  w ięk­

szej połowie obecnie bez pracy. Nieuwzględniono 
ani m urarzy ani firm śląskich, których specjalnością 
jest w ykonyw anie takich prac. Co gorsze, gdy 2 li­
stopada w staw iło  się coś 60 m urarzy z Żytny, Rasz- 
czyc itd. po pracę na budowie koksowni kopalńi 
„Efnmy", nietylko ich nieprzyjęto — bo sprow adzo­
no już 40 m ularzy  niemieckich z Hulczyriskiego w 
Czechosłowacji — ale podm ajstrzy rzucił polskim 
m urarzom  w tw arz, że on z „polskimi wołam i" (pol- 
nische Ochsen) pracow ać nie będzie.

Otóż nieifia tam pracy dla naszych przedsiębior­
ców i pracobiorców , a są urągające w yzw iska god­
ności polskich m urarzy.

O tern, aby nam brakło specjalnych sił — przed­
siębiorstw  i m urarzy, przedew szystkiem  w  porze 
obecnej — m owy niema. P rzyczyną tego to niski 
stan korony czeskiej w  stosunku do naszego złote­
go, przezco tak firmy budowlane i m urarze z Cze- 
chosowacji tw orzą brudną i nierzetelną konkurencję 
tak naszym  firmom budowlanym  jak m urarzom , na- 
co ci ostatni nigdy zgodzić się nie mogą, ponieważ 
na nich ciąży inny obowiązek obyw atelski wzglę­
dem Polski jak na czeskich konkurentach. W  do­
datku skarb państw a naszego nie jest tak uposażo­
ny, aby dać Czechom pracę i płacę, a- krajow ym  
m urarzom  płacić w sparcie bezrobotne. (ak)

Z  katowickiego.
Katowice. ( J ó z e f  T a r c z y ń s k i ) ,  znakomity 

pianista polski przybywa do Katowic i wystąpi w 
Beethovenowskim koncercie symfonicznym tow. śpie­
wu „Ogniwo" dnia 23 bm. w Teatrze Polskim wieczo­
rem. Artysta odegra m. i. koncert fortepianowy Es-dur 
Beethovena. Pozatem występują artyści śpiewacy pp. 
Laura Kochańska, St. Barwińska, J. Stępniowski i J. 
Popiel. W programie widnieją m. i. chórowe utwory 
Beethovenowskie jak „Cisza morska" i „Szczęśliwa 
żegluga", oraz wspaniała fantazja chórowa op. 80, w 
której biorą udział wszyscy artyści soliści z prof. Tur- 
czyńskim na czele oraz chór i orkiestra. Batuta spo­
czywać będzie w ręku dyr. Instytutu Muzycznego St. 
M. Stoińskiego. Niewielka ilość pozostałych biletów 
nabyć można przy kasie teatralnej.

— ' ( P r a c e  k o ł o  b u d o w y  k a t e d r y ) .  Przy 
ulicy Powstańców przystąpiono w ubiegłym tygodniu 
do budowy baraku mieszkalnego dla robotników, któ­
rzy przez całą zimę pracować będą przy obrabianiu 
kamienia do budowy. Kamień ten sprowadzony jest 
wagonami z kamieniołomów pod Imielinem.

— ( P i ę c i o l e c i e  c h ó r u  k a t e d r a l n e g o ) .  
W dniu 20 listopada przypada dla chóru katedralnego 
pięciolecie istnienia. Społeczeństwo nasze katolickie 
chyba już nieraz miało sposobność przekonać się, ile 
pracy włożono na wydoskonalenie zespołu chóralnego. 
By społeczeństwo katolickie zachęcić do zajęcia się 
tak ważną placówką, istniejącą przy kościele katedral­
nym, urządza chór katedralny w dniu 20 bm. o godzi­
nie 18-ei (6-ta wieczorem) swoją uroczystość cecyljań- 
ską w domu Związkowym przy kościele katedralnym 
św. Piotra i Pawła, na którą złożą się występy chóru 
męskiego i mieszanego i orkiestry policji wojew. Śląsk. 
W tym samym dniu odprawi się o godzinie 9-ej rano 
suma z asystą na intencję chóru katedralnego, podczas 
której członkowie przystąpią do Stołu Pańskiego i od­
śpiewają pieśń na głosy ku czci swojej Patronki św. 
Cecylii. Okolicznościowe kazanie wygłosi znany ka­
znodzieja Wiel. ks. Hermann.

— ( I fl e a p o w s t a ń  w P o l s c  e“) Stara­
niem T. C. L. w sobotę 19-go bstopada o godz. 6

ieczorem w auli gimnazjum państwowego przy ul. 
Mickewicza odbędzie się wykład prof. F. C. pod po­
wyższym tytułem.

— ( A r e s z t o w a n i e  ,n a s a l i  r o z p r ą w  
z a  k r z y w o p r z y s i ę s t w o ) .  Wdział karno­
skarbowy w Katowicach dnia 16 listopada br. roz­
patrywał sprawę Icka Dafnera z Sosnowca oskarżo­
nego o przemytnictwo. Mianowicie, dnia 19 sierpnia 
br. urzędnicy celni przyaresztowali w Miasteczku 
pow. tarnogórski kilku osobników, przy których zna­
leziono 140 kilogramów piór stalowych do pisania, 
przemyconych z Niemiec. Według zeznań przytrzy­
manych miełi oni te p’óra dostarczyć niejakiemu Ic­
kowi Diafnerowi w Katowicach, który ich namówił 
do przewiezienia kilku pakunków przez granicę. Na 
rozp raw ę oskarżony Dafner wymyślił na prędce in­
ną historję. Według niego byty te stare pióra jeszcze 
z roku 1921, które on miał u siebie na składzie w 
Tarnowskich Górach. Pióra te sprzedał niejakiemu 
WoFowi Arbesmanowi z Sosnowca, lecz ten nie za­
brał ich do niego ze składu a tylko brał częściami i
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rozwożąc do poszczególnych miejscowości spa'zeda- 
wał. Krytycznego dnia miał rzekomo Arbesmann 
wyjechać z Tarnowskich G ór do Miasteczka z pió­
rami na sprzedaż, lecz ostatecznie zaniechał tego za­
miaru i wynajął kilku ludzi, aby mu dopomogli to ­
war przenieść. W tym czasie wostali ludzie z towa­
rem przytrzymani. Zawezwany w charakterze świad­
ka Arbesmann rzeczywiście pod przysięgą stwierdził 
że tak było, a nie inaczej, lecz gdy przewodniczący 
sąJu zaczął mu zadawać pytania ten zaczął się k- 
łać tak, że ostatecznie nie wiedział ile paczek dał lu­
dziom do przeniesienia, jak te paki były opakowane 
i t. p. Wobec tego na wniosek prokuratora sąd za­
rządził natychmiastowe zaaresztowanie Arbesmanna, 
jako podejrzanego o krzyoprzysięstwo. Oskarżonego 
Dafnera uznano winnym przemytnictwa i skazano na 
grzywnę w kwocie 7.500 złotych i konfiskatę zajęte­
go towaru. .(W. K.J

Chorzów w Katowickiem. ( Z ł o d z i e j s k a
s t a r u s z k a ) .  Sąd w Rybniku skazał 75-letnia 
Annę Sucherek stąd za różne złodziejstw a sklepo­
w e na 10 dni aresztu.

Siemianowice w Katowickiem. ( S p e c j a l i ś c i  
o d  r u r e k ) .  W Siemianowicach jes:enią ubiegłego 
roku grasowała szajka, która kradła wszelkiego ro ­
dzaju rurki ołowiane. W ciągu dość krótkiego cza­
su policja zanotowała kilkadziesiąt wypadków 'kra­
dzieży takch rurek w gminie Siemianowickiej, w hu­
cie „Laury", na kopalni „Richtera", na kop. „Ficinu- 
sa“ w budynkach szkolnych, a nawet w prywatnych 
domach. Spostrzeżono, że w kilkunastu wypadkach 
sprawcy włamali się nawet do zamkniętych ubikacji 
aby tylko zabrać rurki ołowiane. Po dłuższych pe­
sz ifciwamach policja w reszce wpadła na trop zło­
dziei. Byli to Teofil Korek, Wilhelm Komander, E- 
manuel Halemba i n :ejaki Węglorz chłopcy w wieku 
18—19 lat, wszyscy z Siemianowic. Węglorzowi uda 
ło się jednak zbiec za granicę, resztę oskarżonych 
osadzono w więzieniu śiedczem. Na rozprawie są­
dowej, dnia 16-go listopada br. przed sądem powia­
towym w Katowicach oskarżony Korek przyznaje się 
prawie do wszystkich zarzucanych mu kradz’eży  ̂osk 
Komander przyznaje się tylko do kilku, zaprzeczając 
stanowczo branie udziału w innych kradzieżach, zaś 
osk. Halemba przyznaje się tylko do jednego czynu 
karygodnego. Sąd uznał osk. Korka winnym kra­
dzieży w 8 wypadkach, zaś osk. Komandera win­
nym kradzieży w 6 wypadkach i za to zasądzono ka 
żdego z nich na 1 rok więziema. Przyznając skaza­
nym okoliczności łagodzące zawiesił co do nich ka­
rę na przeciąg 5 lat. Trzeciego osk. Halembę uzna­
no winnym kradz;eży tylko w jednym wypadku i‘ska­
zano go na 14 dni więzienia. (W. K.)

D ąbrów ka M ała w Katowickiem. ( W i e c z ó r  
p i e ś n i ) .  M iejscowe tow arzystw o śpiew u „W an­
da" urządza w ieczór pieśni w  niedzielę, dnia 20 li­
stopada w  sali p. Szalonka przy ulicy Hallera. P ro ­
gram wieczoru zapow iada się nader interesująco. 
Będą w ystępy  chóralne, gra na skrzypcach, sztucz­
ka p. t.: „Papugi małej Babuni". W ieczór zakoń­
czy się zabaw ą taneczną przy dźw iękach doborowej 
orkiestry.

— ( K o m i s j e  z d r o w o t n e ) .  W e w szy st­
kich m iejscowościach powiatu katowickiego, które 
liczą conajmniej 5000 m ieszkańców, zostały ' u tw o­
rzone komisje zdrow otne, które mają w spółdziałać



z odnośnym naczelnikiem urzędu okręgowego w 
.sprawie podniesienia stosunków  zdrow otnych. P ra ­
ca: w  tym  kierunku posuw a się szybko naprzód, a z 
Wiosną rozpoczną się te porządkow ania, które na- 
razie, z powodu w arunków  atm osferycznych, nie 
dadzą się przeprowadzić.

Mała Dąbrówką w Katowick. ( U r o c z y s t o ś ć  
Ś w i ę t a  M ł o d z i e ż y ) .  Bardzo uroczyście ob­

chodziło Stow. Młodz. Polskiej „Święto Młodzieży1' 
Świętego Stanisława Kostki. Trzy dni przedtem od­
były się rekolekcje dla młodzieży męskiej. Na tych 
ekolekcjach wygłosił nam nasz czcigodny ks. patron 
Tsyra bardzo piękne wykłady o naśladowaniu św. 
Stanisława. W niedzielę, dnia 13-go listopada o go­
dzinie %10-tej wyruszyło tow. z członkami patrona­
tu do kościoła na nabożeństwo z Komunją General­
ną dla młodzieży męsikej. Ks. patron wygłosił bar­
dzo śbczne kazanie na temat „Nie zapomnij o Bogu 
w młodości". Poi kazaniu celebrował także ks. pa­
tron Mszą św. na intencję młodzieży męskiej. Do 
Stołu Pańskiego przystąpiło około 60 druhów. Po 
nabożeństwie wrócono w pochodzie do Domu Zwią­
zkowego, gdzie się rozwiązał. Po południu o godz. 
4-tej odbyła się uroczysta akademja na sali kościel­
nej, gdzie się zgromadziła dość znaczna liczba uczest­
ników. Na powitanie odśpiewało kilku druhów bar­
dzo ładną pieśń na 2 głosy „O Stanisławie Patronie 
ty nasz", wyćwiczoną przez pana organistę Spyrę. 
Następnie odbyły się deklamacje, śpiewy, żywy obraz 
itd. Ks. patron wygłosił wykład „Młodzież i akcja 
katolicka", poczem druh Pannek został mianowany 
członkiem honorowym. Akademja została upiększona 
przez śliczne występy muzyczne Towarzystwa wycie­
czkowego „Jaskółka w Małej Dąbrówce". Na zakoń­
czenie odśpiewano „My chcemy Boga". Serdeczne po­
dziękowanie składamy ks. patronowi za tak śliczne 
wykłady i za uroczystość w kościele. Także serdecz­
ne podziękowanie składamy ks. proboszczowi jak i 
członkom Patronatu, że «aszczycili nas swą obecno­
ścią. Towarzystwu wycieczkowemu „Jaskółka", pa­
nu or-gajiiście i parafianom składamy także serdecz­
ne podziękowanie.

Brzezinka w Katowicki om. ( W i e c z ó r  p i e ­
ś n i ) .  W  ubiegłą niedzielę w  sali p. Ligędzy odbył 
się w ieczór pieśni polskich, W  wieczorze, wzięły 
udz ia ł: m iejscowe tow arzystw o śpiewu „W anda 
(chór mieszany). T ow arzystw o „Harmonia" z My­
słowic (chór m ieszany i męski) i T ow arzystw o 
„W yspiański" z Roździenia—Szopienic (chór mie­
szany.) T ow arzystw a te w ykonały  szereg polskich 
pieśni, podczas p rzerw  p rzygryw ała  orkiestra. Na 
zakończenie w ieczoru odbyła się zabaw a taneczna.

Kochlowice w Katowick. ( Ś w i ę t o  m ł o d z i e ­
ży). Miesiąc listopad w życiu Stowarzyszeń Młodzie- 

Iży Polskie] stanowi bezsprzecznie, jeden z ..najpiękniej­
szych  miesięcy. Przypadające na ten miesiąc święto 
patrona młodzieży Stanisława Kostki jest niejako po­
budką do przebudzenia się z letargu a zarazem bodź­
cem do intensywnej i owocnej pracy. Doceniając do­
niosłość tejże uroczystości dla życia Stowarzyszeń, 
postanowiono za rozkazem J. E. ks. Prymasa dr. Hlon­
da-jaknajwspanialej święto to obchodzić, ażeby godnie 
uczcić naszego ukochanego patrona św. Stanisława 
Kostkę. O godz. 8,30 odprawiono na intencję Stow. 
Msze św., celebrowaną przez ks. prob. Szulca, pod-* 
czas której młodzież przystępowała licznie do Stołu 

-Pańskiego. Podniosłe kazanie wygłosił również ks. 
prob. Szulc, przedstawiając nam św. Stanisława jako 
wzór. którego śladem kroczyć winna młodzież polsko- 
katolicka; wskazał również na fakt, iż nie tylko Polska 
lecz i inne kraje przedstawiają swej młodzieży św. 
Stanisława jako przykład. Po południu zaś odbyła się 
na sali uroczysta akademja, której program . wypełniły 
deklamacje, śp iew y.żyw e obrazy oraz nader intere­
sujący wykład ks. prob. Szulca. Ks. proboszcz przed­
stawił życiorys św. Stanisława, wskazał na wadę, któ- 
a cechuje obecną młodzież, a mianowicie brak w y­
trzymałości. Pod koniec swego przemówienia zwrócił 
się z apelem do nauczycielst wa o wpłyniecie na mło­
dzież opuszczającą szkolę, ażeby zrzeszała się w Stow. 
Młodzieży Polskiej. . Okrzykiem na cześć Prezydenta 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polski oraz od- 
śpiewanjem pieśni „Boże coś Polskę" zakończono w 
uroczystem nastroju akademię.

• Z  S ^ i g t o c M o w i c k t e g o .

Świętochłowice. ( Ś w i ę t o  m ł o d z i e ż y ) .  Jak w 
innych gueiscowościach, tak też i w Świętochłowicach 
obchodzono uroczyście tegoroczne święto młodzieży 
w.dniu 113 bm. Na ten dzień przygotowała się młodzież 
świętochłowicka 3-dniowemi rekolekcjami, na których 
wygłaszał nauki kazania ks. prał. Marchewka, który 

-. trafił do serc słuchaczy-młodzieńców, uczęszczają­
cych na rekolekcje bardzo pilnie.i licznie. W niedzielę 
po nabożeństwie, w czasie którego młodzież przystą­
piła do generalnej Komunji św., wyruszono z orkie­
strą na boisko sportowe, aby rozegrać zawody spor- 

' towe. Wieczorem odbyła się uroczysta akademia po­
łączona z przedstawieniem teatralneiri. w. .czasie której 
przemawiał sekretarz generalny - S, ,M.' P. męskiej ks. 
■profć Tómałla. z.'Mikołowa, -na temat- „£zefó żąda .się 
od młodzieńca, a czego żąda się od starszych". W

Giełda pieniężna i towarowa.
KATOWICKIE KURSY BANKOWE

w  dniu 17 listopada 1927 r.
P łacono: za 100 złotych 47 m arek niemieckich; 

za 100 m arek niemieckich 213 zło tych; za dolara 
am erykańskiego 8.92 zło tych; za 100 rfanków szw aj­
carskich 172.35 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w  dniu 16 listopada 1927 r.

P łacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych ; za funt szterlingów angielskich 43.43 z ło tych ; 
za 100 franków  francuskich 34.94 zło tych; , za 100 
szylingów austriackich 125.40 zło tych: za 100 koron 
czeskich 48.39 zło tych; za 100 lirw  ówłoskich 48.39 
zło tych ; za 100 franków  szw ajcarskich 171.49 jz ło - 
tych; za 1000 guldenów holenderskich 359 złotych.

— ( 2 5 - l e c i e  Z w i ą z k u  g ó r n i k ó w ) .  Związek 
górników przy Z. Z. P. w Świętochłowicach obchodzi 
w niedzielę 20 listopada uroczystość jubileuszową 25- 
letniego istnienia. Program przewiduje pochód do ko­
ścioła i uroczyste nabożeństwo. Po południu odbędzie 
się koncert i przedstawienie teatralne. Odegrane zosta­
ną 2 sztuki p. t. „Sąsiedzi" i „Żyd w beczce". Po 
przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna. (n)

Król. Huta. ( A r e s z t o w a n i a ) .  Policja w 
Królewskiej Hucie p rze trzym ała  trzech osobników, 
podejrzanych o popełnienie kradzieży z w łam aniem  
na szkodę spedytora Deusa, którem u skradli z wozu 
spedytorskiego 6 i pół w ałka manufaktury.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  W  no­
cy na 15 bm. została otruta gazem służąca Francisz­
ka Ordonówna, zam. ul. Gimnazjalna 21. P rzy czy ­
ny tegoż w ypadku narazić nie stw ierdzono, dalsze 
dochodzenia w  toku.

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. ( N a p a d  
r a b u n k o w y ) .  Dnia 14 listopada o godz. 19,30 na­
padł dotychczas nieznany sprawca na idącą ul. Kra­
kowska kupcową Leipeld Metę i wyrwał jej z ręki 
skórzaną torebkę, zawierającą 70 zł. i kilka kluczy. 
Dochodzenia za sprawcą wdrożono.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. (P i e ni ą d  z e 
do  o d e b r a n i a ) .  Na przejściu granicznem w Łagie­
wnikach znaleziono w tych dniach kwotę 20 zł. Zgubę 
można odebrać w  urzędzie okręgowym pokój nr. 7 w  
czasie urzędowania. (n)

Godula w Świętochłowickiem. ( N a p a  d). Dnia 14 
bm. o godz. 16,30 nieznani* sprawcy napadli na ulicy 
Starej na sekretarza gminy Stronczka Jerzego i inwa­
lidę Kokota Ludwika z Orzegowa, którym pod groźbą 
rewolweru zabrali teczkę skórzaną zawierającą akta 
gminy Orzegów, poczem sprawcy zbiegli w kierunku 
Orzegowa. Dochodzenia za sprawcami wdrożono.

Ruda w Św iętochłowickiem . ( K o m i t e t  T.C.L). 
zaw iadanua społeczeństw o m iejscowe, że Czytelnia 
Ludow a abonuje 14 czasopism, z których można co­
dziennie od godziny 4—8 bezpłatnie korzystać.

Zgoda w Świętochłowickiem. ( Ś w i ę t o  n a r o d o ­
we )  dnia 11-go listopada br. obchodzono tu jak 
następuje: Rano- o godz. 7-mej zebrała się dziatwa
szkolna z nauczycielstwem i stowarzyszeniem miejsco- 
wem na nabożeńsw o, które się odbyło o godz. x/28- 
mej. Podczas Mszy św. śpiewała dziatwa szko’na,’ 
pod batutą nauczyciela p. Zwinczaka. Po powrocie 
z nabożeństwa odbył się w szkole poranek. Wieczo­
rem o godz. 7-mej odbyła się na sali hutniczej „Aka­
demia". Słowo wstępne powiedział prezes „Zespołu 
polskich Stowarzyszeń p. Józef Twardoch. Następ­
nie odśpiewało Tow. śpiewu im. Paderewskego: 
Hymn Rzeczypospolitej i Hymn Województwa Ślą­
skiego. poczem została wygłoszona deklamacja- z Pa­
ra  Tadeusza, przez pana Brachaczka, urzędnika Hu­
ty „Pokoju", po której wygłosił nauczyciel p. Palacz 
odczyt, kończąc go okrzykiem na cześć Rzeczypospo­
litej, jej Prezydenta i Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
co też przepełniona sala powtórzyła. Akademję za­
kończono odśpiewaniem „Roty",

Brzeziny w Świętochłowickiem. ( N o w e  w y d a ­
l e n i a  r o b o t n i k ó w ) .  ' Amerykańscy kaoitaliści, 
którzy za zgodą rządu usadowili się w spółce Giesche- 
go, od chwili objęcia steru w tej spółce stosują zaiste 
metody „amerykańskie". Jeszcze nie przebrzmiało echo 
ostatnich wydaleń z kopalni kruszczu „Biaty Szarlej", 
a już oto zapowiadają nowe wydalenia robotników z 
tejże kopalni. Radzie załogowej doniesiono, że wyda­
lenia nastąpią z powodu braku zamówień na kruszce. 
Takie uzasadnienie wydaleń może być słuszne lub nie, 
jednakowoż rada zakładowa musi je zaczepić już ze 
względu na dobrą koniunkturę w przemyśle żelazo- 
stąlowym. Czynniki miarodajne koniecznie powinne 
zająć się zarządzeniami Amerykanów i nie dopuścić 
do ich urzeczywistnienia.

Z  Pszczyńskiego.
Mikołów w Pszczyńskiem. ( Di et l  ś w i ę t a  m ł o ­

d z i e ż y " ) . '  Dzień „św ięta Młodzieży", 'uroczysto­
ści św.' Stanisława Kostki obchodziło tutejsze Stowa­
rzyszenie Polsko-Katołickiej Młodzieży z wielką oka­

załością i to z następującym programem: W soiXite 
więczorem odbyła się spowiedź św., rano w niedzie 
lę odbył się pochód do kościoła z orkiestrą. Kaza­
nie okohcznościowe wygłosi? z wielkim zapałem ks. 
sekretarz generalny prof. Tomala, nabożeństwo od­
prawił ks. patron Madla. Młodzież stawiła się licz­
nie do Generalnej Komunji św. Po nabożeństwie ru ­
szył znowu pochód przez ulice miasta, do którego 
przyłączyło się także miejscowe Tow. Katol. Polek, 
poczem przed probostwem odegrano rotę. Miejscowy 
proboszcz ks. prałat Skowroński przemówił do ze­
branej młodzieży w bardzo wzruszających siowach i 
wniósł razem z młodzieżą okrzyk na cześć „Rzeczy­
pospolitej i Jej Prezydenta". Po południu o godz 
3-ciei odbyła się generalna próba teatru amatorskie­
go dla dzieci. Wieczorem o godz. 7-mej odegrano 
przedstawienie teatralne dla publiczności. Odegrano 
dwie sztuki: 1) „Franciszek Karrara" i 2) (wesoła)
„Poseł, czy kominiarz". Przed rozpoczęciem teatru 
przywitał ks. patron Madla wszystkich gości, poczem 
wygłosił z ramienia Czytelni Ludowej p. inżynier — 
Pilłich z Królewskiej Huty treściwy wykład o św. 
Stanisławie Kostce. Referat p. Pillicha i sztuki ode­
grane zostały wynagrodzone hucznemi oklaskami. W 
przerwach przygrywała orkiestra Stow. Polsko - Ka­
tolickiej Młodzieży. Sala była przepełniona tak, że 
wcale nie starczyło miejsc dla wszystkich pragnących 
widzieć na scenie oryginalnych amatorów. U nas 
bynajmniej nie można się skarżyć, żeby sala „pustka 
mi świeciła" gdy druhowie nasi odgrywają teatr, -  
dzięki miejscowym obywatelom, którzy popierają na­
sze Stowarzyszenie. Ńa tej drodze składa nrejscowe 
Stow. Polsko-Kat. Młodzieży ks. prałatowi Skowroń­
skiemu, ks. prof. Tomali, ks. patronowi Madli, wszy­
stkim przyjaciołom Stowarzyszenia i obywatelom mia­
sta Mikołowa i o ko Key, kierownictwu Tow. Czytelni 
Ludowej, p. k:erownikowi Magasowi, p. prof. dr. Ko­
złowi, (za podjęte trudy w ćwiczeniu naszych dru­
hów), pp. nauczycielom,, zwłaszcza p. inż. Pilhcho 
wi i Stow. Katol. Polek za przybyłe z swym sztan 
darem na Mszą św. i wzięcie udziału w pochodzie — 
serdeczne „Bóg zapłać". Także cześć bratniemu Sto­
warzyszeniu PolohoKatolickiej Młodzieży z Be'ku, 
które z Przewiel. ks. dziekanem Borińskim na czele 
zaszczyciło nas swoją obecnością w tak wspaniałej 
uroczystości.
S t o w a r z y s z e n i e  P o l s k o  - K a t .  M ł o  dz .  

w M i k o ł o w i e .
Goczałkowice w  Pszczyńskiem . ( S t r a s z n e  

n i e s z c z ę ś c i e  s a m o c h o d o w e ) .  W  środę 
16 bm. o godzinie 7 w ieczorem  w pobliżu mostu na 
W iśle w ydarzy ło  się straszne nieszczęście sam o­
chodowe. Mianowicie samochód przem ysłow ca 
Zangla z Bielska najechał na powóz, w  którym  je­
chał zarządca dw oru Rudułtowic pan Anders w  to ­
w arzystw ie  jednej ,pani. Skutki zderzenia były 
straszne. Jeden z koni został na miejscu zabity. T o­
w arzyska p. Andersa odniosła szereg bardzo pow aż­
nych ran. Pan Anders i szofer cudem uniknęli 
śmierci. Samochód został rozbity w drzazgi.

Z  Rybnickiego.
Jedłownik w Rybnickiem. ( Z ł o t e  g o d y  w e ­

s e l n e )  obchodzą w niedzielę, dnia 20 listopada rb. o- 
bywatelc naszej wioski Karol i Joanna Zającowie. Ju­
bilaci znani są wszystkim jako dzielni Polacy, którzy 
z wszystkich sił praęowali dla Polski tj. około przy­
łączenia Śląska do Polski. Zawsze zaliczali się do świa- 
tlejszycli obywateli i od dziesiątel%lat są abonentami 
i wiernymi czytelnikami „Katolika". To też z okazji 
złotych godów weselnych żyezymy zacnym Jubilatom 
wszelkiej pomyślności, błogosławieństwa Bożego ora/ 
doczekania się diamentowego wesela.

Lyski w Rybnickiem. ( G o r s z ą c a  a w a n ­
t u r a  r e n e g a t ó w). W  dniu 1 listopada, gdy już 
kończyły się uroczystości na cmentarzu, św iece po­
gasły i w ierni powracali do sw ych domów, rozległy 
się około godziny 10 w  nocy tuż obok cm entarza 
wyuzdane śpiew y niemieckie. Znać było, że śpie-. 
w acy byli zupełnie pijani. S łysząc to p. Karol 
Bluszcz- ze sw ym  kolegą Stanisław em  Tkoczem 
zbliżyli się do śpiew ających, zw racając im uwagę 
na niestosowne zachow anie się. Na to pijacy po­
częli jeszcze głośniej się aw anturow ać i krzyczeć. 
W tedy obaj Polacy poszli za nimi, aby ich zmusić 
do w ylegitym ow ania Hę. Uczyniono to na poste­
runku policyjnym w  Suminie. Tam spisano proto­
koły i pijaków zwolniono.

Z  farnogórskteg®.
Tarn. Góry. ( C e n n e  w y k o p a l i s k o ) .  Przy 

pracach kanalizacyjnych na ulicy Kolejowej w po­
bliżu budynku gimnazjum państw ow ego natrafili ro ­
botnicy na mogiłę, w  której znaleziono kości, urny, 
siekierę żelazną, narzędzia kamienne itp. Dzięki 
opiece profesora gimnazjum p. Józefa P iernikarczy- 
ka udało się uratow ać w ykopalisko od zniszczenia, 
bowiem robotnicy w  nieświadomości swej zaczęli 
w  czas:e rozkopyw ania mogiły w yrzucać znalezio­
ne w  niej cenne zabytki przedhistoryczne. Ażely 
ustalić w iek i bliższe szczegóły -pochodzenia tak 
znacznego wykopaliska, prżyjedzie w najbliższych
dniach do Tarnowskich Gór konserwator.



Echa VII Polskiego Kongresu P rzec iw ­
alkoholowego w W arszaw ie .

W poniedziałek, dnia 14-go listopada 1927 r. zo­
stały zakończone obrady VII Polskiego kongresu prze­
ciwalkoholowego" <v Warszawie. Podniosły nastrój i 
wielkie zainteresowanie, jakie je charakteryzowały 
świadczy, jak idea abstynencji zyskuje coraz większą 
liczbę zwolenników i jednoczy ludzi wszystkich obo­
zów.

Na wstępie ostatniego dnia dr. Czesław Wroczyń­
ski wygłos i piękny referat p. t. „Alkoholizm a g ru ­
źlica", w którym wskazał, jak alkohol zatruwając o r­
ganizm ludziki, stwarza podatne podłoże dla gruźli­
cy. Następne trzy referaty świadczyły o istnieniu sze­
roko rozgałęzionej akcji przeciwalkoholowej i jej za­
daniach. Sędzia sądu najwyższego J. Glass mówił 
o udziale kolejarzy w walce z alkoholizmem, dr. Ry­
szard Kunicki z Krakowa o roli i zadaniach kas cho 
rych, Marja Moczydłowska wygłosiła referat p. t.: 
„Sejm, rząd i społeczeństwo w walce z alkoholiz­
mem".

Następnie uczestnicy kongresu rozpoczęli pracę 
w 5 komisjach: pedagogicznej (najliczniejsza) pod
przewodnictwem prof. Strumiłły, lekarskiej (proL cr. 
Radziwiłowicz z Wilna), propagandowej (or. Da- 
czyńska --  Golińska), kolejowej (inż. Kukla) i ogól­
nej (dr. Kuropaciński). Wszystkie prace komisii zło­
żono komisji głównej, która przedstawiła plenum do 
uchwalenia szereg rezolucji.

Między innemi postanowiono wysłać telegram hoł­
downiczy do para Prezydenta Rzeczypospolitej, któ­
ry objął protektorat nad kongresem,. do Marszałka 
Piłsudskiego, Ks. Ks« kardynałów Hlonda i K atow ­
skiego, oraz honorowego prezesa prezyójum kongre­
su prof. B. Dybowskiego, ze Lwowa. Poaatem uch­
walono zwrócić się do rządu z przedstawieniem ko­
nieczności ścisłego wykonywania ustawy przeciwalko­
holowej ora? wypłacania na rzecz akcji zwalczania 
alkoholizmu w kraju 1 proc. czystych dochodów pań­
stwowego monopolu spirytusowego zgodnie z usta­
wą tego monopolu.

W końcu postanowiono zwołać następny kongres 
przeciwalkoholowy już w roku przyszłym do Lubli­
na, a w r. 1929 do Wilna.

Polska Liga Przeciwalkoholowa na Śląsku była 
zastąpiona przez dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności 
Kamysła i sekret Stow. Abstynenckich na Śląsku 
A. Kunsdorf a.

Sprawy kościelne.
Śmierć ks. Śliwowskiego, biskupa W ładywostoku.

Jak podaje .,La C roix“, zm arł ks. Śliwowski, 
biskup W ładyw ostoku. Zm arły był pierw szym  bi­
skupem tej diecezji, założonej w  roku 1923, w  re ­
zultacie w izytacji aposto lsk iej/dokonanej przez ks. 
arcybiskupa de Guebriant.

Liczba katolików w Stanach Zjednozcnych.
W  Stanach Zjednoczonych żyje około 20 milio­

nów katolików. W  bieżącym  roku 35 751 osób 
wróciło na łono Kościoła katolickiego. W  duszpa­
sterstw ie  ich jest zajętych 24 990 kapłanów .

Djecezja Nowo-Yorska liczy dw a miljony ka­
tolików a diecezja Brooklynika 650 tysięcy. Ich 
gorliwość w  w ierze okazuje się praktycznie w s tw a­
rzaniu dzieł m iłosierdzia chrześcijańskiego. Zbudo­
wali 20 domów dla opuszczonych dzieci. 35 sierociń­
ców, 6 schronisk dla osób starych i 16 lazaretów .

Sprawy gospodarcze.
Skarby na dnie W isły.

W, polsce pieniądze leżą na ulicy, a nawet... w 
Wisie Tak nawet z Wisły można majątek wyłowić.

Pomyślała o tern pewna spó ka i uzyskało konces:ę 
na wydobywanie z Wisły czarnego dębu. Jest to gatu 
nek drzewa rzadki i na wagę złota ceniony na ryn­
kach zagranicznych.

Czarny óąb jest właściwie zwykłą dębiną, która 
leżąc w wodzie po kilkaset lat, ciemieje, czasem prze­
chodzi w srebrzysty ton i staje się najdroższym ma- 
terjałem do wyrobu zbytkownych mebli.

Kolumny z czarnego dębu w pawilonie polskim 
na wystawie paryskiej budziły podziw i zachwyt

Czarna dębina dochodzi w cenie na zagrani­
cznym rynku drzewnym od 6 do 14 funtów szterl. 
za metr. sześć.

Dna rzek polskich zwłaszcza Wisły i gugu zaWie 
rają olbrzymie pokłady tego drogocennego mate- 
rjału.

Wykazały to próby przeprowadzone ostatnio 
przez spółkę, przystępujące do wydobywania skarbów 
podwodnych

Technika wydobywania jest prosta i tania. W 
krótkim czasie próba dała wyniki niespodziewane -  
wydobyto przeszło 3G0 metr.

Spółka z kapitałę mzagranicznym przystępuje 
energicznie do zorganizowania wydobywania bezcen­
nych pokładów Wisły i Bugu na szeroką skalę.

f

Z całego świata.
Wychylenie się zatopionej wyspy.

Wyspa Falcon, jedna z grupy wysp Tonga czyli 
Przyjacielskich, obejmującej 150 imrejszych i 52 więk­
szych wysp, ogółem mało zaludnionych, wynurzyła 
się z morza w roku 1886 skutkiem działania sił wul­
kanicznych podwodnych, ale w 12 lat potem znowu 
się v/ morze zapadła. Krótko temu wyspa ta wychy­
liła się znowu, pytanie jednak, czy na długo, bo do­
strzeżono, że poruszana bywa wstząsami wulkanicz­
nemu Wyspa ma długości jakie 1600 metrów, a sze­
rokości 500 metrów, wśrodku zaś widoczny jest otwór 
wulkanu, którego szczyt dochodzi do 100 metrów 
ponad płaszczyznę. W takich warunkach naturalnie 
nikt się na wyspie Falcon nie osiedli.

Wagony dla dzieci.
Amerykanie lubią bardzo podróżować, a posia­

dając odpowiednie środki piemężne, lubią się w po­
dróży urządzać wygodnie i swobodnie. Przeszkadza­
ją w podróżowaniu z tego powodu małe dzieci, zwła­
szcza w dalszych wyprawach, aczkolwiek matki ame­
rykańskiej dzieci swe powierzają w takim razie oso­
bnym wychowawczyniom, które z sobą zabierają. Any 
więc temu zaradzić i uprzejmie podróżującym pobyt 
w pociągach na wielkich liniach kolejowych zapro­
wadzono przy pociągach osobowych wielkie, wvgod- 
ne wagony przeznaczone wyłącznie dla dzieci, zao­
patrzone w mebelki dla dzieci, łóżeczka dla niemo­
wląt i przeróżne zabawki. W wagonach ttych jedzie 
zawsze kilka pielęgniarek, przez zarząd kolei zgo­
dzonych. które czuwają nad dziatwą, oddaną przez 
matki' jatko „bagaż", rozporządzając przytem obfitym 
zapasem środków odżywczych ; leczniczych. U celu 
podróży matka obok kufrów swoich odbiera także 
swe dz’ecko czy dzieci za recepisem czy numerem, a 
miała przez całą podróż zupełną swobodę do czyta­
nia, span’a, jedzenia. Powoduje to naturalnie pewien 
wydatek, ale o to mniejsza, bo Amerykanom nie brak 
pieniędzy.

= 1  SPORT | = |
K°inunikat nr. 31

z posiedzenia Wydz. Gier i Dyscypl. z dnia 10 listo­
pada 1927 r.

Obecni pp.: Felis. Dyrda, Cyganek, Gruszka,
Czech, Bartosz. Konieczny, Warzecha.

1. Sprawę dot. gracza Spałka Ryszarda KS. Po­
goń Katowice odłożono do weryfikacji.

2. Ukarano następujących graczy dyskwalifikacją 
od 14 listopada 1927 r. do 14 lutego 1928 r.: Kania Jan 
KS. Naprzód Lipiny, Sornik Wilhelm 1. I<S. Tarn. Góry, 
Kanzy Augustyn i Sorgala Fritz z KS. Przebój Król. 
Huta. Drzymała Augustyn KS. Iskra Siemianowice. 
Płoch Roman KS. Naprzód Załęż.e ostrą naganą.

3. W związku z wypadkami, jakie miały miejsce 
przy zawodach o mistrzostwo Ligi ..B‘‘ pomiędzy KS. 
Orzeł i KS. Roździeń-Szopienice w dniu 6 listopada rb. 

ma. boisku KS. Roździeń-Szopienice ukarano zarząd 
KS. Roździeń-Szopienice za nieutrzymanie porządku 
na boisku ostrą naganą, zaś na klub nałożono karę w 
wysokości 50,00 zł. Kapitan 1. drużyny KS. Roździeń- 
Szopienice p. Emericha Jerzego ukarano ostrą naganą 
za dopuszczenie do zatargu względnie milczenie nie­
przyzwoitych wystąpień swej drużyny.

4. Wyznaczono następujące terminy o mistrzostwo 
klasy ,,A“ :

20 listopada 1927 r.
Amatorski KS. Król. Huta — Zjednocz. Przyj. Sport. 

'  Królewska Huta.
4 grudnia 1927 r.

KS. Diana — KS. Naprzód Lipiny.
A. KS. Król. Huta — KS. Dąb.

11 grudnia 1927 r.
KS. Diana — KS. 06 Mysłowice.

Zjedn._ Przyj. Sport. Król. Huta — KS. Tskra Siemian. 
27 listopada rb. o mistrzostwo Ligi „BA

KS. Bogucice 20 — KS. Słowian Bogucice.
27 listopada rb. dogrywka o mistrzostwo ki. B.

KS. Walka Makoszowy — KS, Zgoda Bielszowice
6 minut.

5. Zawody o mistrzostwo Ligi B. odbywające się 
w dniu 20 listopada 1927 r. pomiędzy KS. Słowian — 
KS. Kresy Król. Huta, które mylnie wyznaczono na 
boisko KS. Kresy, przesunięto na boisko KS. Słowian 
Bogucice. •
Felis, przewodniczący. Cyganek, sekretarz.

Komunikat nr. 4
skarbnika G. Z. O. P. N. z dnia 15 listopada 1927 r.

Podaje się do wiadomości, że z dniem 15 bm. u- 
płynął termin wyrównania składki za IV-ty kwartał 
1927 r,

Dziwne źródło. —■ Najazd żab.
W okolicy miasta Alltrop w Szwecji istnieje źró­

dło, o którem starodawne podanie ludowe twierdz1, 
że przepowiada wojnę. Ma ono rzekomo wysychać 
w czasach pokojowych a płynąć obficie, kiedy s’ę za­
nosi na wojnę. Tak to miało być też przed rokiem
1914, kiedy się to rozpoczęła wielka wojna, i tak
też znowu teraz źródło poczęło tryskać obfitym stru­
mieniem. co oczywiście okolicznym mieszkańcom da­
je powód do różnych przepowiadań 1 domysłów na 
najbl ższą przyszłość. Pozatem w Szwecji nie brak 
źródeł, którym lud przypisuje nadzwyczajne właści­
wości jak n. p. tę, że woda z nich leczy róiżne cho­
roby w sposób wprost cudowny. Wiara ta pochodź, 
z pradawnych czasów, kiedy to pogańscy poprzedni­
cy dzisiejszych Szwedów Wikingowie dopatrywali sie 
w źródłach siedlisk bóstwa, którego, — bo mieli ich 
cały zastęp, — a przechowała się dotąd jeszcze wśród 
ludu, aczkolwiek lud ten jest już od wieków chrze­
ścijańskim.

Ze Szwecji donoszą także jeszcze o innym nie­
zwyczajnym objawie. Na wybrzeżu zachodniem oko­
ło miejscowości Landskrona pojawiły się nagle żaby 
w niezliczonej masie, zaległy zatoki pobliskie, a na 
wet powychodziły z wody i przedarły się po­
przez drogi’ i ulice do ogrodów i domów, tak, że 
niepodobna ich ominąć i rcttdepfuje się je na każ­
dym kroku. Sprowadzeni z uniwersytetu w Lun 1 
profesorowie orzekli, że rozchodzi się w tym wy­
padku o rodzaj żab żygących w wodzie mniej słonej 
koło wyspy Borucholm. Co je spowodowało do opu­
szczenia swych siedzib, niepodobna było dotąd stwier­
dzić, przypuszczać tylko można, że prawdopodobnie 
zaszły pewne zmiany w wodzie skutkiem obfityich de­
szczów tegorocznych.

Program radiowy.
Sobota 19 listopada.

W arszaw a fala 1.111 m.
12,20 Koncert z płyt gramofonowych — 15,00 Ko­
munikat meteorologiczny i gospodarczy — 16,00 
Odczyt: Obowiązek i rola kierownika szkoły — 
16,40 Odczyt: Jak z powietrza robi się chleb (Go­
spodarcze znaczenie fabryki przetworów azoto­
wych w Chorzowie) — 17.20 Odczyt: Przedsta­
wienia teatralne w starożytnym Rzymie — 17,45 
Audycja dla młodzieży — 18.15 Koncert dla mło­
dzieży — 19.00 Komunikat rolniczy — 19,15 Roz­
maitości — 19.35 Radjokronika — 20.30 Muzyka 
lekka — 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków fala 42? m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz -, 
koncert z płyt gramofonowych — 17,20 Pogadan­
ka dla rodziców i wychowawców — 17,45 Trans­
misja z W arszawy — 19,00 Transmisja komunika­
tu rolniczego z W arszawy — 19.15 Rozmaitości — 
19.35 Odczyt: Przegląd polityki 2»granicznej za 
ubiegły tydzień — 20.00 Transmisja hejnału z wie­
ży Mariackiej i komunikaty — 20.30 Transmisja 
muzyki lekkiej z Warszawy — 22,30 Transmisja 
koncertu muzyki salonowej z restauracji Pawilon

Poznań fala 280 4 tn.
12,45 Koncert gramofonowy — 13,00 Giełda pie­
niężna, zbożowa i towarowa — 17,00 Gawęda
harcerska — 17.20 Odczyt: Zasady organizacji
pracy według Teylora — 19,35 Komunikaty go­
spodarcze — 19,55 Lekcja języka francuskiego —
20.30 Koncert muzyki lekkiej — 22.30 Muzyka ta ­
neczna.

W rocław  fala 322.6 m.
Gliwice fala 250 m.

16.30 Koncert — 18,10 Tygodniowy przegląd fil­
mowy — 20,10 Wieczór wesoły w słowie i pie­
śni, następnie muzyka taneczna.

Berl'n fala 483.9 m. •
12.30 Kwadrans dla rolnika — 16.00 Pogadanka 
medyczno-higjeniczna — 16.30 Koncert — 19,30 
Transmisja z opery miejskiej w Szarlotenburgu 
„Trubadur" — opera w czterech aktach Verdiego.

W ktleń fala 217.2 m.
11̂ 00 Poranek muzyczny —- 15,30 Program dla
młodzieży — 17,45 Sonata Beethovena es-dur 
(skrzypce) — 19.45 Operetka w trzech aktach Gil­
berta „Cnotliwa Zuzanna".

Sztukmistrz.
— Widziałem w mieście sztukmistrza, który z je­

dnej butelki nalewał dwa gatunki wina.
— Ja znam lepszego sztukmistrza. Jest nim nasz 

sklepikarz, który z jednej szuflady daje trzy ga'unki 
Jcawy.i.to coraz droższe.

J



Sprawy towarzystw.
Rybnik. Stow arzyszenie czeladzi kat. W  nie- 

izielę 20 bm. po poi. o godz. 3 odbędzie się na malej 
jalce św ierk lańca  zebranie. Z powodu w ażnych 
Spraw uprasza się o liczny udział. Z a r z ą d .

R u d a . Miesięczne posiedzenie Katolickiego Kółka 
Abstynentów odbędzie się w niedzielę, dnia 20 listo­
pada rb. po południu o godz. 5-ej w gimnazjum żeń- 
skiem przy ul. 3-go Maja. Zaprasza się wszystkich 
członków i zwolenników trzeźwości. Zarząd.

Odpowiedzi redakcji.
M iędzyrzecze. W  podanej spraw ie radzim y 

w ytoczyć skargę adm inistracyjną do W ydzia łu /P o ­
wiatowego w  Pszczynie.

J. W. Łagiewniki. Zobowiązania, przy których 
w yraźnie nie zaznaczono, że są płatne w  złotych w 
złocie, płaci się w złotych, licząc jeden złoty za je­
den złoty. W  drugiej spraw ie radzim y zwrócić się 
do Dyrekcji Kolei Państw ow ych  w  Katowicach.

Sprzeczna trójka. O łtarze w kościołach staw ia 
Się od strony wschodniej dlatego, ponieważ nauka 
C hrystusow a przybyła  do nas od wschodu. — W y­
nalazcą m aszyny do szycia był mechanik Eljasz Ho­

we, który żył około roku 1830 w  Bostonie w  Ame­
ryce północnej. Z wynalazkiem swoim  nie miał je­
dnakowoż powodzenia, dopiero Isaak Singer w yna­
lazek iidockonah’ł i rozszerzył po świecie.

J. H. Połomja. Za jednego dolara am erykań­
skiego płacono dnia 4 lutego 1917 r. na giełdzie w 
Berlinie 62 %  mkn., dnia 30 w rześnia 1922 płacono 
1648 mkn.

Krótko-zwiezłowato.
Budowa kanału suezkiego trwała lat 10*4, od 

kwietnia 1859 do listopada 1869 roku, a zajętych by­
ło przy niej przeciętnie 25 tysięcy ludzi.

♦

Największe pokłady marmuru i to około sto od­
miennych gatunków, znajdują się w południowo- 
wschodniej Afryce, w okolicach, które przed wojną 
należały do Nienvec.

*

Tylko jeden człowiek na piętnastu ma wzrok cał­
kiem normalny.

♦

Najzdrowszym krajem jest Nowa Zelandja — gru­
pa wysp w Australji, gdzie przeciętnie każdy mie­
szkaniec ży]e 64 lata.

N a d e s ł a n e .
Z powodu umyślnie rozsiew anych złośliwych

pogłosek w  Pszczynie, które usiłują w fałszyw err 
św ietle przedstaw ić moją działalność jako przew o­
dniczącego Zarządu Pow szechno-M iejscowej Kas} 
Chorych na Pow iat Pszczyński, oświadczam  sta ­
nowczo, że spełniam obowiązki mojego urzędu bez­
stronnie i na podstaw ie ustaw , tak, że za moją dzia­
łalność ponoszę w szelką odpowiedzialność. Mając 
na względzie dobro Kasy, byłem  zobow iązany do 
poczynienia odpowiednich zarządzeń, celem uchro­
nienia Kasy przed szkodami, a Zarządu przed zarzu­
tami niedostatecznego nadzoru nad Kasą.

Zaznaczam, że dalsze podkopywania i intrygi, 
skierow ane przeciw ko mnie lub Kasie Chorych, bę­
dę zw alczał stanow czo i ścigał sądownie jako w ar- 
cholstw a i podłe oszczerstw a, i do rozpraw  sądo­
w ych dostarczę nam acalnych dowodów.

Przew odniczący Zarządu 
Pow szechno-M iejscowej Kasy Chorych 

na Pow iat Pszczyński, 
w z. W iatr.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wyć., nicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcje 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.
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Sp. z ogr. odpow.
Tel6fon 2530 Poznań, u l .  Strzelecka 1 4  Tel~lon 2530 
Wytwórnia win owocowych -  Wytłocznia soków. 

Fabryka wódek i likierów
poleca

cieszące się wielkiem uznaniem i znane ze swej 
niezrównanej dobroci

wina owocowe, soki, likiery
po cenach bezkonkurencyjnych.

" 2
3 5 ’

as

S p r z e d a m y
objekt przemysłowy na Górnym Śląsku
i ,  terenem 2,5 hektara, budynkami i basynami 
żelaznej konstrukcji pojemności 836.000 Itr. zwła- 
sną bocznicą kolejową. Oferty do „PAR* w Po- 
znanu, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 46,106

—— asae aoaaaaa
Dnia 4-tego grudnia b. r. w lokalu 

p. Mispla po południu o godzinie 3-ciej 
wydzierżawia Naczelnik

polowania
obSzaru gm. wielkości 120 ha i 75 ha 
cały użytek polowania najlepiej dającemu. 

Borynia dnia 13. XI. 1927 r.

Naczelnik polowania.

W I E L I  W Y B Ó R !

<

MEBLE "Tm
własne! stolarni i tapicerni po cenach tabr. 

poleca £ .  WINKLER
ul Kościelna 8 RYBNIK ul. św. Jana 2 

Telefon 1044.
■»r w  " r1 ■Y""Y W V

B az ry z y k a ! B ez ry z y k a 2
NIEBYWAŁA OKAZJA.

60 8  w arto śc io w y ch  p rz e d m io tó w  
z z e g a rk ie m  za  z ł. 1 8 .6 8 .

Na listowne zamówienie wysyłam nastę­
pujący komplet:

1 kieszonkowy zegarek szwajcarski, do któ­
rego załączamy 3-letnią piśmienną gwaran­
cję, 1 .praktyczny portfel męski, 1 kawałek 
dobrego mydła toaletowego, 1 piękną mo­
dną broszkę. 1 szczoteczkę do zębów (ce- 
luloidową), 1 cygarniczkę do papierosów, 
1 grzebień do włosów, 1 parę męskich skar­
petek, 1 komplet spinek do mankietów, 1 lu­
sterko kieszonkowe, 1 scyzoryk stalowy, 10 
sztuk papieru listowego, 1 papierośnica mę- 

- ska, 1 pierścionek męski, oraz 587 przed­
miotów niezbędnych każdemu.
Wszystko razem kosztuje tylko 15,65 zlot.

Zamówienie wysyłamy pocztą. Płaci się 
przy odbiorze towaru. Zadatku nie potrzeba. 
Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
Bez najmniejszego ryzyka. Jeśli towar nie 
odpowiada, zwracam pieniądze. Proszę o 
dokładny adres. Zamówienia proszę skiero- 
rować do znanej firmy 

H. W ln d lsch , K raków , skrytka pocztowa 305

wszelkiego rodzaju
za gotówką i s p ł a t ą  

m r poleca T8K3

W. Pogoda,' 7
Bytomska 15/17 — Telefon 505

Agitujcie za naszą gazetą! “W

eooMoooeosooeo

Pouufitl!
do wydzierżawienia: 
Hotel, restaurację ka­
wiarnię, bar, kabaret 
wprost od gospoda­
rza lub przez pośre­
dnictwo.

Zgłoszenia do Ad 
ministracji p, nr. 1.000 
—0000800006600

LODIX
SIGELLA

zapraw a
SIRAX

szorowania .
Generalne zastępstwo

K A T O W I C E

FOTELE KLUBOWE do spania

materace, leżanki własnego wyrobu

H. Do mm, Tapicer — K a t o w i c e ,  ulica KoftlnszK! 33.
= = = = =  T E L E F ON  2281  = = = = =

|  Najtańsze źródło 
zakupu mebli
I

wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty 
przy wolne: dostawie do domu 

poleca swój bogato zaopatrzouy skład

Fa. BRACIA JOJKO
faraowskle Góry

Nowy Rynek 7 Piastowska 5 _

Wózki dla lalek!
Wózki I łóżka dziecięce 
po bardzo niskich cenach

K M T O W I C E  
plac Miarki 8 gBIucherplatz)

I. p ię tr o .

Piotr Kamiński, Król. Huta
ulica Wolności, narożnik ulicy Sienkiewicza

Skład konfekcji męskiej 
pierwszorz. od d z ia ł krawiecki

U n i e w a ż n i a m
książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K. U. 
Król. Huta na nazwisko 

Matuszyński Augustyn 
Orzegów.

CZ YTE LNI CY!
H  Ważne uroczystości

I rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne i 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj 
cie w nasz gazecie.

DLA REKLAMY

i za5zł.5 kg miodu ii
lipcowego, czysto pszczelnego, pod gwar. 

otrzymać można we firmie
„ P s z c z ó ł k a ” , Kupczyńce,

poczta Denysów, koło l arnopola.
Wysyła w 5-cio kg-wych plomb, puszkach.
W razie niezadowolenia zwrot naleźvtości. J [

I


